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sunkóus społecznych i gospodarczgch oblicza
lekarza tueterynargjnego, jego rolż l zqdań
1-D służbże rolnżcttua l, zdrousia publicznego,
jego specjali.zacjź ż harmonźjnego doszkqlanźa.
W tuynżku tEch d,yskusjl coraz bll,ższa zdaje
sżę bgć chuailq zrealźżouanża postulatu specja-
lżzacji, jak też powołanźa do życi,a instgtutu
d,oszkalajqcego. Dotychczasoule luki lD tlJm
zukresie toypelnżajq kursy specjalistgczne,
organizouane przez Departanlent W etergnańi
Ministerstąlsa RolnictuJg a proLDadzone u) ln-
stgtucie Weterynariź u Putallaclt i, sporadycz-
nźe u usyższych uczelnźach. KursE te nie sq
jednak u) stanie pokrgć cgłkou;l,cźe potrzeb
zauJodu i należy je uąl,a,żać jedynie zo,
palźatytu.

NależE tl:spomnźeć róuanleż o utworzenzu
szkoły l,aborantów uDeteranarajnych; zasila,
onż kadrE techniczne nie tylko u pracouniach
naukouych, ale rótunież us laboratortach lecz-
nicoll,Ech, inspekcji sanitarne3 itp.

Ożytuionq dzźałalność uykazuje Zrzeszenie
Lekarzy WeterEnargjngch, które przejausża
żgluq i,nicjatgusę u pracach nad potuołqnźem
do życia lnstEtutu Doszkcrl,ajqcego lekarzy
toetergnarEljlnych, Zasługq Zrzeszenźa L.W, jest
organźzotuanże ośrodków usypoczEnkowych, z
których najtatększym jest obecnie ośrodek
kempingouuy ll Międzgzdrojach - ,,Borsu,cża
Dolina."

Spełnżajqc żEczenia służbE terenouej Zrze-
szenźe usznouźło tuEdauanie u) nouej szacie

kuartcllnika,,ŻEcie Weterynarajne," ktclrego
celem jest zaznajamżanże szeroki,ch Tzesz
,,teTenolDcólD" z aktualnym,ż osżągnżęcźami
ż zdobEczami praktyki u;eterynary jne j u)
kraju i za granźcq.

,,Medycyna Wetergnaryj1,1a" kontynuujqc
obranq linżę postępotłanża będzie starała sźę
nadal utnzględniać us szerokim zakresźe zagad-
nźenia praktEczne czu to u: postaci prac orygi-
nalnEch, cza też prac poglqdou;o - reterato-
ugch, przgjmujqc 1I ten sposób na siebie,
choćbE części,ollso, rolę nauczEciela i popula-
ryzatora usźedzE tuetergnaryjnej. Należy tu
podkreśl,ić, że dziękt, ożEtnione1 uspółp,racy
Kolegóu z terenu z Redakcjq d.zźuł ,,NotatE
z praktgkż" staje sżę coraz żEluszE i, abJitszy.

Celem ź troskq Komitetu Red"akcEjnego jest
nże tylko dbanźe o bogatq ż urozmai,cono, treść
czasopżsma, utrzymańe jego tuEsoki,ego pozio-
lnu, ale róusńeż uzgskanie jak najlepszej sza-
tE graJicznej.W dqżeniach tych spotgka sźę
Redakcja z jednej strona z żE,czlźlłq uspół-
pracql Kolegów-specjalistótu 1,,D zq.kresie róż-
nych dEscEplin, a z drugiej strony z pełnym
żrozumżenża stosunkźem Departamentu Wete-
rynarii Minźstel,stusa Rolnlctula. ż Pail,stlDolJJe-
go WEdausnźctlua Rolni,czego ż Leśnego, a
wreszci,e z opiekq Zarzqdu Głóu:llego Polskźe-
go Touarzystu:a Nauk WeterynarEjnEch, ża
co Komźtet Redakcyjny poczu,lDa się do miłego
obouiqzku złożeniu podziękouuania.

Kom,itet RedakcyjnE

STEFAN KoSSAKo\,VSKI
Putawg

Charakterystyka aktualnych
Wybitlny radlolog francuski Charles No,eI

Mańin w zakończęniu swego podręcznika ,,Le
radi,o,bio,Iogie" pisze - ,,Atom jest pro p,rostu
sezam€m przy,szłoś,ci. Dr.uga połowa naszego
wieku podp,orządkoiwana będzie jegro, falnta-
zjrom, wokół niego doko,na się ewolucja techni-
czr\a, a cała cywiliza,cja uzalezniorna bgdzie
od kierunku wyko,rzystan,ia uzyskanej z ato,-
rnów energii."

Trafnrość p,owyższegro rsforrmułowania uwida-
cznia się obecnie w całei p,ełnr. Dziś trudno
wyobrraziĆ s,obie noworcąe§ną technikę, plrze-
mysł bez p,oiwiązania ze z,dabyczami radiologii.

Gwałtov.zrry nozwój radiologii, zwłaszcza jej
części dotyczącei iz,otorp,ó,w rp,romjeniotwół,czych
wywarł swe piętno r,ównież nia n,aukaclr me-
dyczrrych i rveterynaryjnych. Wważa się to
m. in. poznaniem wielu nie zbadanych dotych-
czas procesów fizjologicznych, fizjopatologicz-
nych, bio,chemicznych i in.

Po,wyższe osiągnięcia,nie piozostają,1edrnak
bez wpływu nra całokszrtałt stos,unkolw śr,orCro-
wiskolvych, odgrywających dominującą r,ołę
w zdrolwo,tnoś,ci ludai i świata zwilerzęceg,o.
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skazen promieniotwo rczych
Czołowe miejsce w tej mozaice wpływów

śr,od,owiskowych, o,bok aktualnego obecnie
prob,lemu hałasu, czy zanieczyszczeń przemy-
słowych z,ajmuje pr,oIbłem skażeń pro,mienio,-
twórczych, których szkodlilvŃć zał,ys,owała
się w oałej wyrazistości z chwilą rozbudowy
urząd,reń atnmowych i związanych z tym
awalfii, araz szozegó,ln,ie z chwllą podjęcia
prób z różnego ro,dzaju bronią jądrową.

Tło naturalne pIomieniowź"nIa
jonizującego

Pnoblem skażeń p,romieniotwór,cz;lc}r - p,ro-
blem naświetlania ludzi prornieniowaniem
o wysokiej errergii nie stanowi oso,biiwości
w naszym wieku - wieku energii jącirowej
i blroni termojądro,wej. Od chrviii po,,v1,:stania
życia na ziemi było orn,o poddawane działaniu
p]romienio,warrria, któr,ego część poch,ordzt p,rzy-
puszczalnie ze słońca, większość powstaje jed-
nak w innych częściach galaktyki, lub moze
nawet przycho,dzić spoza niej.

Promieniolwanie to jest produkte,m stale
z,acŁrcdzących we wszechświecie (mgłau,icach,
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gwiazd,ach) przemian ją,drołwych, któlre p,rzy-
spiesza,ne są w rpolach elektro,magnetycz,nych
gwiaad i ,p,rzestrzentiach mi9dzygwiez,dnych,
tj. gigantycznych jeśli idzie o wielkośó i moc
akceleratorach.

Z p,tzestrz"eni kosrrrricznej dociera dlo, ziemi
promieniowa,nie korpuskularne oraz falowe

- elektro,maglnetyczne.
Nazwą promieniowania korpuskularnego

(oząs,leczkowego) obejmuje się wpradające z
przestrzeni kosmicznej do atmosfery cząsteczki
ro,zbitych atolrnó,w - elektrony, mezony, pror
tony, neutnony, jądra helu. Ogromna prędkość
tych cząsteczrek w górnych waf§t,wla,ch atmo-
sfery ulega gw,ałtownerrnu zaharmowaniu, a w
wyniku zacho,d,zących pnzy tym pro,cesów po-
wstają prnmieni,ort,wórrcze izoiopy jak air-
gon-37, beryl-7, tryt-3, węgleł-14, oraz pno-
mieniowanie wtórne (33). Na tym u,dziale w
wytwarzaniu naturalnej radioaktywności po-
wietrza zasadniczio kończy sie rola promienio-
wania korpuskularnego, gdyż znstaje o,no, pra-
wie zupełnie zaaibs,orlbowane pirzez atmosferę
i do powierzchni ziemi docho,dzi rz,adko i w
minimalnych ilościach.

Promieniowanie eIektnorrl,agrleityczne docho-
dzące z prz\e\sti]Jzeni ,kosrniic,znei i od słońca
obejmuje p,ro,mielniowanie kosrnil;czr\e, 8alTuna,
rentgenowskie, nadfiołkowe, pod.czerwo,ne i
promieniowanie wiełkiej częstotliwo,ści Łj. za-
kres fal radiowych ultrakrótkich i krótkich
(30,31).

Z biologiczne§o prunlĘtu widzenia w,ażrrą ro-
lę sp,ełnia atmosfera ziermsk,a. Działla ona w
sto,sunku d,o promienirolwani,a jak filtr r,ó,wno-
ważny 90 cm warstwie ołowiu. Nie dotyczy
to jednak wszystkich prz,edmio,tów widrna -są jakby dwa okna, w których osłabienie pr,o-
mie,rriowania przy pr"zej§ciu plrzez atmasferę,
czyli ekstynkcja, maleje do okroło 200/o (rys. 1
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tksłynRcjo

Rozkład promieniowania elektromagnetyczneEo
(schuke)

wg 31). Pierwsze okno obejmuje średnie i dŁuż-
sze promieniowanie nadfiołkowe, prrrornienio,-
wanie świetlne, tlj. wird:ziallrre dlra oka i krórtsze
podc,zerwolne. Drugie 0klnp prz,yplada w obsza-
I4e promielniowania wielkiej częsrtro,tliwości
tj. fal rradiowych
Te właści,wośqi
działającego filtr
dla życia ma ziemi. Atmosfela okazuje się
,,przeźrauysta" dla pewn;łch, <orlzlys]tnyc}r dla
istio,t żywyoh, łodzajów prolmieniowania,, a
chrorrri je niemal całk,o,wicie przed poaostały-
mi niebezpieoznyrni ro,dzajarni prormieniorwia-
nia.

Dzięki tym ochrronnym włąśrciwŃciom at-
rr,o,sfery do biiosfery d,ociera z clah:qso kornp-
leksu jedynie minimlalna część pronaierriowa-
nia, o natężeniu jak ,podaje Sch,ulze |0-1:3
W/mz, co ord,prowiarda dawce 0,1 r/ro,k a,libo
0,002 rlty,dz. (wg 31). Wielkości te o,cz,ywŃcie
wzrastają w miarę wznoszenia się osiągając wg.
Hessa trzykrro,tny wzrost na wysroko,śtci 5 km,
dziesięciokrrotny wg Kolhorstero na wysokoś,ci
9 km (wg 9) i około l00-krotny wg Sauienko
i wsp. (26) na wyso,klości 20 km. Najnowsze
zaś b,adania radzie,okie wykazały, żre natężenie
pr"omieni,owania na wysokości 500-40000 km
od po,wie,rzchni zierrli sięga wie]kości lz,ęlfllu
5-10 rlgodz;,. (6).

DIa mierszkańców ziemi plo,mienriorwanie to
nie sta,nowi zatem niebe,zpieceeństrua, stano*
wi je natomiast dla podróżnych kosmicznych.

Pr 6cz pr,zedstawiol]ego po,vzyiżei nat,uralnego
promieniowania pochodzącego z przesttzeni
międzyplanetanrnych nie spo,sób porninąć,pno.
mieniowania płorcho,dz,ącego z zawarLych w
skorrupie zie,mskielj iz,o,tolpów promie,nic,twór,
czych.

Dortychczasowe badania nad pnomie,niotlw,ór-
czością gleb, wśród których na czoło wysuwa-
ją się b,a,dania Kla,rka i WaszEngtona, Fers-
mana i Winogradotua wykazują, ire najbar-
d,ziej ro\zplowszeohniony jest protas (K-40),
d,ziersięciokrotnie, a nawelt stokrotnie rnniej
ura,n i tor, a radu jes,t milionklrrotnie mnielj
niż uran]u. Pier,rviastki ,prolmi,eniio,twóncze
utrzymują się w wierzchnich warstwach gle-
by, przy czym z głęb,okrolścią malelje ich ilość
(6),

Największą zawanltość elementów radioak-
_tyw_nych stwierdza się wg Holmesa (cyt. 6),
Lźnd"ella i Dobsona (1B) w gle,bach kwaŚnych,
mag]ma , V/
Gleby w
niż pia wa
wuje s,ię równrież \M grlebaoh iednorodn)rckr.

Większorść tycLr rardio,izortopLów cLraraktery-
zuje się promieniołvarniern beta, któr"ego zdol-
ność przenikania jest ma|a, Pro,mieniowanie
gan}ma zaś p,ochodzi z radioaktywner§o pn,tą-
su i prro,d,uktów rozpardu uJranu i tonu i wg
Pi;erseina wy,nosi 50-300 mrad/rrok, (wg 6)
zaś wg Sieuerta i Hultquźsta (2B) oraz Spi-
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resa i Grżffitlta (29) 26-1150 mrad/rok. W
związku z iyrn rażne materiały ziemne jak
granit, piaskowi,ec, glina i inne używtane w
budow,nictwie warunku ją plrorpię1,1i6lwórczłość
obiektów. Na przykład wg Spiresa i GrżfJżtha
pnornieniotwórczaść wewnętrzny,crh ścian po-
miesz,czeń z kami.enia wyrnosi 0,102 rad/rok,
z żelazobeto,nu i cegły 0,078 radirołk (29).

Od zawarto,ści ciał prormieniotwó,rcz,ych w
glebie i ich no,zpuszcz,alności z,ależy prrornienio-
twórczość wody, Prio,mienio,twórczość wó,d
rzecznych i jezior jest na ogół podobma, zaś
wodv rnorskiej, ze względu na większą ich
mineralizację, wyższa. NaJwvzszą promienio-
twónczość wykazuje muł denny, a mianowicie
rzeczny - 1000 razy wyższą niż woda rzeczr'a,
a muł morski - 100 razy wyższą niż woda
rnorska (29).

W ścisłym związku z p,r.omie,nic,waniem kos-
micznym oTaz plromieniotworczością gleby i
wody p,ożo,staje radioaktywność atm,osfery,
która jest no,sicielem sub,stancji radioaktyw-
nych. Naturalna radiorakty-wn,o,ść at,nrosf,ery
jest dwojakieg,o pocrhodzenia 

- drogą ciyfuzji
przenikają ze skorrłpy ziemskiei do atrrrosfery
produkty ro,zpadu radu (rado,n) i toru (tonon).
Drugim żr1dłern są izrotopy pro,mie,ni,otrwór,cze,
węgiel 14 i tryi p,owstające w góI,nych war-
stwach atnro,sfery w p,r:ocesie rozpadu atomó,w
azotu i wo,doru p,o,d d,ziałaniem promienio,wa-
nia kosmicznego. Według danych Pierszźna
(cyt. wg 6) wielkość obecnej sumaryczn€j ra-
dioaktywności powietrza waha się od 2 10 11

do 4,4. 10-1l} curie/t.
Nie bez znaczęnia dla całkowitego obrazu

naturalnych skażeń promie,nio,twórczych jest
również pro,mieniowanie e,mitorwane we wnę-
trzu organizmu p,ochcdzące ocl promieniotwór-
czego potasu (K-40) i węgla (C-14), któryclh
plloimieniowanie rzęd,u 20,6 mrad prrzypada na
gonady a 12,6 mrad na osteocyty i szpik kost-
ny (1B, 23, 32).

Ogółem sumaryczna dawka,pfiomieniowania
pochodzącego ze wszystkich źró,d,eł plro,mieniro-
w,ania naturalneg,o po,chłonięta ptzez organizm
ludzki wynos,i wg Bietousou:ej i Szkuttettberga
(6) dla gonad 2I2 mremlrok, koś,ci 206, p,łuc
758 i szpiku koistneg,g 176 mrem/rro,k.

W takich to więc warunkach stałego, nie,
ulegającego w ciągu tysiąclc,ci zrtnianorr, o"C-
działywania p,romieniowania nalturalnrego p,ow-
stała i kształtowała się ltldzkość. Nie ule.qa
kwels,tii, ż,e w c,ałym pirocesie rozwo,ju filogene-
tycznego musiał się więc wytworzvć stan pew-
nej równowagi, adaptacji organiz,mu cz,łowieka
i innych żywy,ch orga,nLizmów na działanie teglo
czynnika. Ostatnio nawet wytaża się pogląd,
że promieniowanie naturalne ie,st nieodz,owne
do normalnego przebiegu r,e,akcii zachodzących
w orga]niz]mi,e. Bez naturalnego mian,owicie pro-
mienio,wania wystąpił yby zab,łr zenia p,r oces,ów
bio,ohemicz,nych, a niektó,re sp,ecyficzne reak-
cje nie zacbodziłyby w ogóle, pcdobnie jak
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reakcje fo,tochemiczne pTzy braku prornieni
świe,tlnych (6).

Tło sztuczrLe pr r,omieni,owania
ionizująceg,o

Obok tła naturalnego plrolTrieniowanra joni-
zujące,go, utrzymu jące,go się o,d tvsiącleci na
jednakowym na ogół poziomi,e, pojawia się
w ostatnich dziesiątkach lat promieniow-ani,-,
tła sztucznego.

Do tła sz]tLłcznego p,romieniowania jonizu-
jącego zalicza s,ię jako jedrro z p,ier,wszych,
praktycz,ne z,astosowa.nie w diagnostyce i te-
rap,ii lekarskie j promieniowanie re,ntgena i
pierwiastków promienio,twórczych. Staiy
obecnie wz,rost wykorzystanja tych fuódeł
p]Tomiernio|wania stwanza wiele nowvch proble-
mów ra,dioep,idemiołogicznyclr, związanych z
p,ochłalnianiem różnych dawek pIOrnie,n|iowa-
nia i wynikaiącymi z tego n,astępstwami ge-
n,etycznymi (diagncstyka rtg - duze grupy
popula: ji) i somatycznymi (terapia radio]o-
giczna 

- m,ałe grupy populacji, 23, 34).

Przeciętna wielkość dawki promien,iowania
przypadająca np. n,a go,nady i szpik kostny 1

mieszkańca ,ł, USA, Anglii i Szwecji ocenriana
je,st na 0,1 rem/rok (4), Jednor]azorwa zaś daw-
ka po ekspozycji ttrwającei 1 sek. kształtuje
się wg Apasou;a (2) w granicach 0,2B r, a po
ekspozycji 1 min. 16,8 r. Godnv uwa,gi jest
również jak podaje Alijeu (1) fakt, że p,rzy
rentgenoskopii wieikośó pochłanianej dawki
jest okoł,o I2-I4 razy większa, niż przy rent-
genografii.

Dalszym czynnikiem wpływaiącym na
wzlrorst p,romieniowa,nia iest stała roz,budowa
utządzeń atomowycłr, w wyniku czegc ilośc
materiału radioaktywneg,o bardzo szybko
wz,rasta. Jak wiadomo światowa ilośó będące-
go w użyciu plzed II wroiną światową ma-
teriału radioakt;;wnego nie przekraczała 3 kg,
zaŚ obe,cnie rea,ktor atlorno,w-v o mocy j NIW
daje około 1 g od,padu radioaktvwnego cizie,n-
nie. W państwach europeiskie.j wspolnoty
atomowej p,rzewiduje się w i967 r. moc urza-
dzeń ato,mo,wych 12,ędu 6000 MW, cc j,e,st

rgwnoznacz,me z 6 kg odpadu dziennie, a 2 to-
nami rocznie. Każdy zaś k§ odp,adu F,o;iada
radio,aktywnro,ść odp,owiadającą 2 tonom r,adu
(14).

Znacznie większe niebezpieczenstwo clla lu-
dzi i świata zwierzęcego przedstawiają wszel-
kiego rodzaju awarie urządz,eń atorr1,owych
(w latach 1953-1958 było 10 awarii, cyt, wg
i9). Pr,zykładem jest wypadek w Windscale
(Anglia) w 1957 T, w wyniku którego zostało
uwolnione do atmosfery 2000 curie jo,du -131,
600 c cezu -137, 80 c strontu -B9 i 9 c strontu
-90. Efektem tego skazenia był wzrost zawar-
to,.ici jodu p,romien otwórczego w mleku na
obszarze 500 km2 do 1 mc/I, pcdczas gdy ma-
ksyrnalne ,dopuszczalne stężeni,s wynosi
0,065 pclI (I4, 24, 34). Procz tego wytwolzona
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chmura promieniotwórcza dotarła z Anglii do
Brukseli, p,owodując wzrost skażenia powie-
trza jod,em -131 o 4,9 clm9 dzlennie, Paryż,a o
2,7 clm} dziennie, Wiednia o 1 c/m3 dziennie,
a meznaczny wzrost nawet w Czechosłowacji
i Szwajcarii (11).

}Jiews,p,ółmiernie większe niebezp,iec,z,enstłVo
dla świata zwi,er*zęcego, a zwłaszcza dla ludz-
kości przedstawiają skaiżenia p,romieniotwó,r,-
cz,e p9gh64zące ż d,oś,wiadczainych wybuchów
jądrowvch. Problem ten szczególnie ostro za-
rysował się w 1958 r., w którym to ogólna
ilość wybuctrów p,rzekroczyła około 300 (15),
a który ostatnlo w:kutek wznowie,nia rprze-
rwanych w 1958 r. p,róbrrrych wybu,chó,w, stLał
się jeszcze bardziej aktualny.

Jak wiado,mo istnieją 3 rodzaie bomb jądro*
wych, a mian,owicie atomow]a oLp]alta na wy-
ko,rzystaniu ogro,rnn,ej energii wydziełanrei w
procesie r,ozszczepiania U 235, U'239, terrrloj ą-
drowa - Toz.szozepienie, a na,stępnie synńez,a
Li6, H2 i płas,zczowa - rozszczepieni,e, synteza
i rlozszczei?tienie 'U238, przy czyrn l<ażda z T'ea-
kcji p,oprzedzających jest,,zapra,lnikiem". dla
następnej.

Wybuchowi kazdej z tych bo,rnb trswarzyiszy
hł,orzenie się chmury radioaktywnej o chara-
kterystycznym kształcie grzyba, ktióry w cią-
gu godziny pnzestaje być wiCocznv n]a skutek
znacznego FozprląS7.u,rria ZawaTt,e,i w nim ma-
terii w otaczającej atmosferze. CLrmura rardio-
aktywna zawiera około 170 różnvcll izotop,ów
promienio,twór,czych, wśród któlrvch najwięk-
sze niebezpieczeństwo z,e względu na długo-
trwały okres półrozp,adtl p,rze,drsta,wiaią str,o,nt
90 - 28 iat, cez I37 - 33 lata ar:az powsta-
jący przy wybuchach wodolowych węgiel 14

- 5100 Iat (4, 1,3, 23, ż5).
zawarte ;w chmurze cząsteczki wielkości

rzędu dziesiątych i setnych mikrona łączą sLię
następnie ze znajdującymi się w prowietrzu
cząsteczkami pyłowyrni, co, iak podają W'źl-
ke,ning, Eisebud i Harley (cyt. wg 8), spLrzyja
ich szyb,sz,emu wypad,aniu na zlemię.

Pył prr,o,mieni,otwórczy u,nloszony przez wl,a-
tty zaczyna następnie opadać. Naturalnie, że
cząsteczki większe opadają szybciej (opad lo-
kalny) skażając tere,n wokół miei,sca ekspilo,zji
w promieniu ok,oło 250 km (4) 

- np. p,o ekrs-
plozji na Bikini około 60 km w kierunku prze-
ciwnym wiatrowi i p,oł-rad 200 km w kierrurnku
wiatru (24, 25) zaś cząs,te,czki mniejsz,e
plTzenoszorne- plrzez wiatry trop,osf,e,ryczne lub
stratosferyczne o|plaLCają wolniei, ska,żając tym
samym znacznie,i większy teren (opad dalekie-
go zasięgu).

Większośó p,rzepr,owadzalnvc,h doltąd eksplo-
zji jądrowych była dokonana na półkuli pół-
nocnej. Nie pozostaie to bez wpłvwu na ró,ż-
nice skażeń raldioaktywnych powierzchnt zie-
rni na obu półkulach naszego gloibu. Stwier-
dzon,o, ze radioaktylvne orpaciy tr,o,p,osferyczne
zacho,dzą głównie w pasie ró,wnioleżnikowym

na,s,zerokościach odpory|ąfląiącvch miejscom
wyb,uchu. Szerolłość takiego p,asa wynosi
okołlo 10o. Graficzne zestawienie s,tanu ska-
żenia p,owierzckrni ziemi Sr90 w granicach wy-
mienionyoh pasów przedstawia rvs. 2.
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Rys, 2. sze|okości,owy profil teoretyczny skażeń powrerzchni
Ziemi strontem-g0 (gludzień 1957 r.) wg Libby'e8o (1?).

Wskazuje on, że na,isjlnieisz,e skaiżeinie p,ół-
kuli półnorc,nej zachodzi na sz,erokości po,mię-
dzy 40"-50" w wyniku nakładania się pa-
sów radzieckie,go i amerykański,eg,o. przebieg
tych p,asów na powierzchni kuli ziemskiej
przedstrawia rys. 3.

Charakterysty,czny rówrn-ież etekt szerolkoś-
ciowy wykazują o,plady stratorsferyczne. Efekt
t,en tłumaczy teoria Dobsona (7), Przyjmuje on,
że nagrzane na rórwniku F,owietrze przedo-
staie się do stratosfery, gdzie kieruje się do
bieguna północnego (w okresie nasaego lata)
lub prg}q4piowego (w okresie naszej zimy). W
wyniku ochładzania się prze,chodzi z kołei na
wysokoIŚci około 50o szer. z pl61yr9,f,gm d,o trto-
posfery kierując się do, r,ównika. Z trrorposfery
zaś pył promieni,otwórczy wymywany jest na
ziernię. Oczywiście, że na,iob,fitsze wymywanie
zacŁrc,dzi w o,dcinku początkowvm, tj. na wy-
sokośc,i 50o-40o szer. geogr., stąd też wg tej
terorii wynika w tyrn włia,śnie pasie maksimurm
skaźień, które dwukrotnie przekraczają ptze-
ciętną światową (15), W związku z powyższą
arromalią szeroko,ściową nalezy o,c,zekiwać, że
okolice na południe od linii Havre, Frankfurt
n,/Menem, Praga, Krakó,u,, Lwów, Charków
(50" N) winny wykazywać zwiększo,ną aktyw-
ność prrornieniotwórczą pro,dło,ża w srto,slunku do
okolic poło,ż,ornych na północ od te i linii.

Op,adanie pyłu radioaktywnego z trop,osfery
na ziemię zalez,ne jest szczególnie od takicLl
czynników mete,oro1o8icznych jak ciśnienie
i wilgotność p6,y7iEllza ,araz wielkrość współ-
czynńka pio,rroqego turb,rrlentnego mieszania
się mas p,owietrza, Występuiące zaś w tr,op,o-
sferze częst,e orpady atm,osfery,czne proces ten
znacznie p,rzyspielsza ją (I0, 27).

szybk,ość oipadu pyłu ppornienio,trwórcze,g,o
z troposfery po każdym wybuchu waha się wtg
MachtE w gra,nica,ch 20-60 dni (20), a lil/]g

Ore,sżko i N,ousikouso prrzeciętnie około 22 dni
(24), zaś ze stratorsfery roczny oplad p,yłu wy-
nosi i0-20(|lł (20, 24).
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na ziemi (koniec 1957 I.) wg Libby'egc (17).

Ze w,zrats,tającym skażeniem glebv pozos,taje
w ścisłej z;ale,żno,ści wzrost skalżeń flory i fa,u-
ny, których ocena ze względu na aktua,lne i
potencjalne z;agy,ożenie zdrcynia ie,st lv ostat-
nich latach przedmiotem ożywio,:rej dyskusji
w p,iŚmiennictwie świat,owym.

Nic więc d,ziwnego, ze obecnie wielu auto-
rów p,rzeplro)wa]dza, przy pomocy rachunku
prawdo,p,odo,bi,eństłva, oce|nę przvszłego po-
ziarmu skażenia radio,aktywnego glolbu ztem-
skieglo przez prodlskty riozszlczepienia z ekpło-
zji jądrowych. Uwzględniają oni w zasad,zie
2 elwentualnośici, mianowicie całkowite przer-
wanie pnób lub ich ko,ntynuoiwanie w temp,ie
i nasilerrriu, jak w lataoh 1954-1958.

W przypadku przerwania prób przyjmuje się,
że pońarn skażeń izotopami długozyciowymi
winien wzrastać osiągając w latach 1968-19?1
maksimum kształtuj,ące się w granicach 18 mc
Sr 90/km2 (5,16) tj. około 13-knotnie wyższe
w ponównaniu z r.okiem 1955 (12), a następnie
winierr powoli opadać.

Kontynuowanie zaś prób spowoduje jak po-
dają uczeni japońscy (wg 12) Z32-krotnv wzrost
radioaktywności gleby w roku 2010. Wzrost
ten wg Becherta (5) będzie odpowiedni dla
tzw. wartośc stąnu rlówno,wagi ti. ,stanu, w
którym w jednorstce clzasu opadałolby na zie-
mię tyle Sr 90 ile ulegałołbv rtozpado,wi p,16-

mieniotwórcz€mu, Koncentr.acja Sr 90 na zie-
mi byłaby wówczas stała i nalez,ałolby oczeki-
wać w naszych szerokościach geograficznych
jej wartości około 290 mc Sr 90/km2. W okre-
sie tym wg Becherta rrlożnla oczekiwać maksy-
malrrej koncentracji Sr 90 w kościach ludz-
kich rzęd,u 100 j. s., tj. dawki rnaksy,malnej
dopuszczalnej obecnie dla całych społeczeństw.
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Rys. 3. śTedni rozkład skażeń prornieniotwórczych

Ogólna ilość materiału prornienioówórczego
pnzeka,zywalna po każrdy,m wybluchu ,do maga-
zynru strato§ferycznego n,ie iest dokładnie zna-
na, a o,r:ientacyjne dane niektórych autorów
dotyczą jedynie str,ontu 90. Teller i Latter np.
oceniali w 1959 r. jelgo ilośc na 100 funtórw
(około 40 kg), a Lorerus na 75 ke (wg 15). Jak
duży ma to wpływ na wzro,st tła sztucznego
pro,rnieniowania świa,dczą wyliczerria Lebie-
d,żnskiego (15). Przyjmuje on miarrowicie, że
wybuch bomby o równoważniku 20 tys. TNT
wyzwala 25 g Sr 90, z którego 1 g p,osiada
aktywnośc 200 curie, a więc ,powod,uje wzrolst,
radioaktywności naszej planety i otaczającegło
ją środowiska o 5000 o.

Podorbnie zresztą prrzedstawia slię slpraw]a z
drugim długo zyciowym izo,topem cezem 137.

Przedstaw,iony powyżej fakt znajduje pełne
odzwierciedlenie we wa,oście radi,oaktywno,ści
w poszc,zególnych krajach, co, uwidaczlnia się
szczegóil,nie znalmiennie w Jap,olnii, gdzie srka-
żenie ,gleby strontsm 90 w 1954 r. wynosri,ło
1 rnc/km2, w 1955 - 2 mclkrn2, w 1956 r. -5,5 rnclkm2 a w 1957 r. - B rncl,kmP. P,odnrbny
stan obserwuje się również w USA, §dzie ska-
żenie gJeby stro,rr,te,m 90 w 1954 r. wyno,siło
5 nac/mil?, w 1955 r. - 9 mclnailz, w 1956 r. -18 ,mc/mi,l2, w 1957 r. - 28 mclrniI?, ol w
1958 r. w]g niektórych aut,orr,ów s,ięga 43
mc/-rnilz (wg 15).

Ptócz skażeń Sr 90 czy Cs 137 nie be,z zina-
czenia jest również wzroŃ skażeń C 14, któ-
rejgo, nolrrrr]alrrą z,awartość w a,tmosferze o,cerruia
Libby (17) na 9,4.7gzl atomów, poda,jąc rów-
nocześnie, że należy o,czekiwać około 30/0 locz-
nego przyrostu C 14 w bio,sferze. Mijnnich,
i wsp. (22) podają zaś, że od marlca 1954 r.
zawartość C 14 w Europ,ie zwiększa się syste-
matycznie o o,koło 3,20/9 rocznie.
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podsumowanie
Przedstawiona piowyżej w o,góInych zresztą

zarysach charakterystyka aktualnych skażeń
prrornieniotwór,czych wskazurje, że dg ekologii
\Mp,rowadz,ony zostIał,doid,atkowv czynnik
SZtUCZne tło p,ro,mie,niowania jornizującego.
Zbądanie więc i ustale,nie wielkości rez€rw
adaptacyjnych organizmów zwierz:ęcylęh i or-
ganiz,rnu ludzkiego, Iub też wielko,ści dawlii
prfomienio,wania jonizującego, która nie nalu-
szałaby staniu równo[^/iagi wewn,ątrzu5fp,jowe,j

- zd,rowia, jest jed,nym z kapitalnych zagad-
nień wsp,ółczesnej doby. Jak dc,niosłą z,aś rolę
przypisuje się temu zagadnie,niu świadczy
fakt ukształtowania się w naukac,h medycz-
nych no,wej dyscypliny sp,ecjalistyczne,i radio-
epidemiologii, w Tlozwolju którei współudział
służby weterynaryjne} z uwagi na badania
radi,oekolo,giczne tj. ba,dania m.in. skażeń ro-
śIin (paszy) i zwietząt, vzydaje się nieod-
Zo\^/ne.
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Wspołczesne poglądy na choroby wymienia iich zwalczanie
u krow'k)

z zakładu HĘieny zwierząt Instytutu we,terynarii w BydBoszczy
Kierownik: aioc. dr JEĘZY wIsNIoWSKI

FlZJcLoGlA l PATOLOGIA ROZRODU
ORAZ SZTUCZNE UNAslENlANlE

JERZY WISNIOWSKI

Gospo,darcze znaczenie produkcii,mleka plo.
Iega przede wszys kim na udo,stępnie,niu sze-
rokim wanstworn społeczeństwia taniegp i
wszechstro,r,lirie wartościow,ego śrlo,dka sproży-
wczego oraz produkcji eksp,ort,owego masła.

Roczna prod,ukcja mleka o,siąga w Polsce
13 rnilialdów litrów, których wartość zbliża
się d,o wartości rocznei pro,dukcji węgla. W
skali świańowej zajmuje Polska w prc,Cu,kcji
mlek,a 5 miejs,ce (na 2I krajów, które udostę-
pniły dane). W ilości mleka przvpadającegto
na 1 mieszkańca zajmuj,e B miejsce, a w str}o-
życiu 3 względnie 5 zależnie od tego czy bral
pod uwagę zuŻycie tłuiszCZll czy białka.

Pewi,en nadmiar produkcji ,pozwa,Ia na eks-
port masła. Tu w grupie 12 państw zajmujemy
o wiele s,kromniejsze mi.ejsce, stoiąc na 6 p,c-
zycJl,.

*) Referat opańy na piśmiennictwie z lat 1960-62, wygło-
szony dnia 2B.Iv.1962 r. na sesji naukowej poświęcorrej tizjo-
logii laktacji i cholobom wymienia, Zorganżowanei ptzez
oddział Bydgoski PTNW,

Z ptrnktu ,widzenia nauki, ni,e zadowalamy
się wskaźnikami produkcyjnymi, jeżeli nie
wytrzymują one ws,zechstronnej krytyki. Je-
dnym z obowiązków nauki jest zwrócenie
uwagi lnra pnolbtremy, które mogą być pnzesło-
nięte przypadkowym niekiedy zesitawien,ie,m
da,nych statystycznych.

Mianorwicie ist,otnyrn momentern, który w
zasadniczy sp,o,sób charakteryzuie daną prLo,du-
kcję - jesr wydajność. W omawtan;rm dziale
iest to przeciętny udój Tloczny od 1 krorwy.
Ta przeciętna nie jest jeszcze łv Polsce zad,o-
walająca, O ile w wielu krajach socjalisty-
cznych można zao,bs erwow aó w y r aźną tentden-
cję wzrostu prze,cięt,nej, to w Po]sce postęplu
ta.kiego się nie obserwuje (Rocz,nik Statysty-
czny 1961). Po,dobne darre prublikuie i omawń,a
Kusasieborskż (1962). W okresie ubiegłego
dziesięciolecia z kraju o przeciętnej plasują-
cej nas w grupie p,aństw socjalisty,cznych na
drugim miejscu (w roku 1951), spadliśmy na
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